
K o k  VI M A J 1937 r .

PRACOWNIK

Nr. 2DrCksoJfi

ORGAN Z W I Ą Z K U  ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW LOTNICTWA W POLSCE



FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH
V

S T E R O L I N
Łódź, ul. Przędzalniana 33, tel. 150-99

Lakiery  nitrocelulozowe 
Lakiery olejne 
Lakiery acetocelulozowe 
Cellony

we wszystkich gatunkach, 
praktycznie wypróbowane, z 
2-letniq gwaranclq trwałości

Pasła do lutowania aluminium 
Proszek do spawania alumi­
nium. Frigonit —  płyn do 
chłodzenia narzędzi

Generalne Przedstawicielstwo na Potskę
i  i r m y

RHÓM & HAAS, DARMSTADT, w yrabia ją- 

jące j sztuczne, n i e t ł u k ą c e  się szk ło  

„P L E X 1 ” , w  ta fe lkach w ym ia row ych, prętach iub 

form ach fasonowanych

Towarzystwo sosnowieckich Fabryk

RUR I ŻELAZA
Spółka  akcyjna

Z a r z q d : Biuro sprzedaży:

W a r s z a w a ,  S o s n o w i e c ,
M o n i u s z k i  10 , 
łe l .  6 6 7 -3 5

N ow o p og ań ska  2  
teł. 5 8

W Y R A B I A :

RURY CIENKOŚCIENNE BEZ SZWU do sa­
molotów, rowerów, motocykli, aparatów 
cukrowniczych, mebli nowoczesnych i in­
nych celów.

BUTLE STALOWE do tlenu.
NOS1DŁA, TYCZKI do telefonów i inne kon­

strukcje rurowe.
BLACHY PANCERNE jedno - i trzechwarst- 

wowe.
ODLEWY specjalne z elektrostali.
BECZKI ŻELAZNE.
KUCHNIE POLOWE

A. STEINHAGEN 
i H. STRANSKY

FABRYKA  P O M O C N IC Z A

DLA PRZEMYSŁU LOTNI­
CZEGO i SAMOCHODOWEGO

SP. Z  O G R . ODP. 

W A R S Z A W A , ul. Z a g ło b y  N r. 9

(O D  G Ó R C Z E W S K IE J )

D Y R E K C J A  . . . .  —  6.43-42 
T E L E F O N Y : D Z IA Ł  H A N D L O W Y  — 6.58-90

D Z IA Ł  T E C H N IC Z N Y  —  5 94-40

S iln ik i spalinowe dwusuwne mocy 15 — 25  
KM. części silników lotniczych, samocho­
dowych i motocyklowych, części i narzę­
dzia do płatowców, urzqdzenia pomiaro­
we, wyroby tłoczone i uszczelnienia wszel­

kich typów.

Z A K Ł A  DY  
CHEMICZNE

DĄBROWSKI i S-ka
Warszawa, Grzybowska 115, tel. 2.58-04

P r o d u k u j ą :

Octan amylu, butylu i atylu 
alkohole; amyIowy i butylowy
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Po n o w e j d rod ze
„Nie ty lko  dobre chęci, lecz 

naw et rea lny  w ysiłek, jakoteż 
i p raca ożywiona najlepszym  
duchem nie w ydadzą zam ierzo­
nych rezultatów , jeśli nie bę­
dzie porządku te j  pracy, jeśli 
się nie ustali celów i dróg, do 
tych celów prow adzących".

Z Deklaracji płk. Koca.
G dyby Związek Zawodowy P ra  

cow uików Lotnictw a w  Polsce, ist­
n ie jący  od la t 9-ciu nie pozostawił 
po sobie żadnej in n e j spuścizny, 
ja k  ty lko  zaistnienie Związku i 
p rzetrw anie go jak o  takiego do 
dnia dzisiejszego, należałoby już 
przez to sam o—  oddać m u słuszne 
uznanie.

Pam iętam y bowiem, jak ie  różno­
rodne p rądy  myślowe i uczucio­
we — jak ie  w strząsy ekonomiczne 
i finansowe przeżyw ały  w szelkie 
ugrupow ania społeczne w latach 
ostatnich — a zaznaczyć trzeba, że 
Związek Zaw. Pracow ników  Lot­
nictw a gromadząc w  swoich szere­
gach w szystkich pracow ników  po­
cząwszy od ucznia aż do k onstruk ­
to ra  i będąc placów ką apolitycz­
ną, staw iał na pierw szym  planie 
prace zawodowe — szedł jedynie 
zawsze po linii w ytycznej prorzą- 
dowej i zdołał ją  u trzym ać aż do 
te j chwili w jed n e j i te j samej 
ideologji.

Zadanie przeto ludzi tych, co 
stali na czele Związku było t r u ­
dne — niem niej zadanie to zostało 
spełnione, wedle możliwości, sił i 
um iejętności.

O becny Zarząd Główny, jako  i 
wszyscy członkowie te j O rgan iza­
c ji dzisiaj sto ją  przed zadaniami

daleko w iększym i — większymi 
chociażby dla tego — że im  w ięcej 
nam jest dane, tym  w ięcej sami 
dać m usim y z siebie dla nas —dla 
społeczeństwa, dla narodu i dla 
państw a. A dane je s t nam  bardzo 
w ie le ; mówiąc o zadaniu, jak ie  
stoi przed nam i — nazw ałem  go 
„wielkim " pom ijając określenie 
„trudny" — i zrobiłem  to celowo— 
dlaczego? — gdyż om inęła nas je  
dna najuciążliw sza i najn iebez­
pieczniejsza praca „szukanie dróg" 
— prow adzących do celu, ja k i j a ­
sno stoi przed nami.

Nie potrzebujem y dziś p rzek ra ­
dać się ostrożnie i nieufnie — czy 
też biec na oślep nieznanym i — za 
w iłym i — ścieżkam i :—rozpostarła 
się bowiem przed nam i — jedna 
droga — gościnna w  sw ej n ieogra­
niczonej przestrzeni, bezpieczna 
w sw ej prostocie, k ie runku  i rów ­
ności brzegów  — które ją  u jm u ­
ją  w  ram y stałych, konsekw ent­
nych zasad.

Na te j drodze w inni się spotkać 
w szyscy obywatele, k tó rzy  poczu­
w ają  się do spełnienia swego obo­
wiązku.

D latego też na IX W alnym  Zjeź- 
dzie D elegatów  Zw. Zaw. Prac. 
Lotn. w Polsce, w ystąpiłem  w raz 
z kol. M alinowskim Zygmuntem z 
Bydgoszczy i kol. Wesołowskim 
Janem  z Poznania z w nioskiem  o 
uchw alenie rezolucji p rzystąpienia 
do Obozu Zjednoczenia N arodow e­
go.

Nie będę się rozwodził nad głę­
boko rozm yślaną ideą „D eklara­
cji" płk. Koca — nad rzeczowymi 
zasadami, w myśl k tórych w y­

znaw cy je j  m ają  budować społecz­
ną s tru k tu rę  Polski—rozpatryw a­
na przez nas ty lok ro tn ie—je st nam 
w szystkim  znana; chciałbym  nato­
m iast jasno przedstaw ić Kolegom 
jak ie  realne korzyści da je  nam 
krok  przystąp ien ia  do Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego i dla czego 
żaden z nas nie pow inien znaleźć 
się poza jego obrębem.

Musimy sobie jasno zdać sp ra­
wę, że celem naszym  najbliższym  
i najp ierw szym  — to nasze własne 
dobro — nasz by t pewności ju tra ; 
cel ten  obejm uje tak  poszczególne 
jednostk i ja k  i masę zbiorowa 
członków  Związku.

O nasze potrzeby — m y sami 
musim y zabiegać — a z chw ilą 
przystąpienia do Obozu Zjedno­
czenia Narodowego otworzyła; się 
przed nami droga bezpośredniego 
apelow ania do W ładz N ajw yż­
szych — w naszych w szystkich 
spraw ach — bez m anifestacji p a r­
ty jnych , bez pośrednictw a roz­
krzyczanej ulicy. W szystkie nasze 
bolączki — potrzeby, dążenia, za­
m iary  — będą od dzisiaj rozpatry ­
w ane w prost przez C zynniki Mia­
rodajne  i mam to najgłębsze prze­
świadczenie, że znajdą należne 
zrozum ienie i poparcie.

Jest to dla nas fak t bardzo do­
niosłej wagi — jest to bodziec sil­
ny  do wzm ożonej p racy  — do ze- 
środkow ania naszych najlepszych 
najszlachetn iejszych  cech charak ­
te ru  i w oli dla naszego Związku i 
dla placów ki naszych codziennych 
w arsztatów  pracy, k tó ra  w iąże sie 
ściśle z naszym  bytem  i by tem  na­
szego Państw a.

Jest to zarazem  zupełnie zrozu-
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miałe, że jeżeli zgrupow anie ja- pod jednym  sztandarem  „w imię drodze, p rzystąp ili do p racy  reof-

dobi-a ogółu" — państw o takie, ganizacji naszego Związku z eał%
świadomością konieczności ich
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kieś nie będzie miało swego przed­
staw iciela, rep rezen tan ta  i rzecz­
n ika n ie jako  — w ysuw anych po­
stulatów  i potrzeb — przestanie 
być ż y w o tn ą  kom órką ta k  d la sie­
bie sam ej ja k  i dla ogółu społe­
czeństw a—m inie się przeto  ze 
swym pow ołaniem  —- nie dosięg­
nie zam ierzonego celu.

D latego w łaśnie każdy z p ra ­
cow ników  lotnictw a w inien nale­
żeć do ta k ie j organ izacy j ja k ą  
je s t nasz Związek, k tó ry  m a na 
celu przede w szystkim  dobro Je­
go członków  i zapobieganie o ich 
potrzeby m ateria lne i ku ltu ralne.

K ażdą placów kę przem ysłow a 
można porów nać do Państw a, o- 
glądanego przez m ikroskop; jeże­
li ze strony  pracow ników  niem a 
dążenia dośrodkowego d la dobra 
placów ki — niem a zrozum ienia 
celowości p racy  rze te ln e j i uczci­
w e j — niem a zgody i życzliwości 
w zajem nej — niem a posłuchu 
w ładz swych zw ierzchnich — p la ­
ców ka tak a  m iast się rozrastać — 
zaczyna się rozsprzęgać w  sw ej 
s tru k tu rze  i mimo sw ej nazw y i 
mimo naw et istn ien ia p rzesta je  
być praw dziw ą żyw icielką tysiąca 
ludzi. — O dm ówiono je j  należne­
go, rzetelnego, uporządkow anego 
zasilania — przeto  n ieruchom ieje 
w  sw ej przeznaczonej czynności i 
dlatego musi i ona odmówić zarob­
ku  —- podstaw y b y tu —niesum ien­
nym  pracow nikom . Jest to w ięc 
rów norzędne zjaw isko, ja k ie  ob­
serw ow ać można w  struk tu rze  
państw a; jeżeli obyw atele należą­
cy do jednego i tego samego P ań ­
stw a będą szukali na w łasną rękę 
rozm ija jących  się dróg i spotykać 
się będą li ty lk o  n a  ich skrzyżow a­
niach, b y  pó jść da le j w odw rot­
nym  k ie ru n k u  — jeżeli w  pracy  
sw ej nie skup ią  ca łe j energii, 
zdolności i twórczości dla jednego 
i tego samego celu—jeśli sami, bę­
dąc silnym i i świadom ym i m ą­
drych  i zaradczych sposobów dzia­
łania, nie podadzą życzliw ie i zgod­
nie dłoni słabym  i chw iejnym  — 
nie skonsolidują się, n ie zjednoczą

którego przedstaw cielam i są ci. 
w ędrow cy-przechodnie, u trudzeni 
chociażby mozolną p racą  i szuka­
niem w yjścia  z la b iry n tu  zagad­
nień i bolączek przeżyw anej doby 
— lecz rozproszeni po dalekich so­
bie w idnokręgach — państw o ta ­
kie nie będzie mogło nabrać odpo­
w iedniej tężyzny, rozrastać się w 
należną i m ocarstwow ą Potęgę — 
nie będzie mogło zapew nić m ilio­
now em u życiu — zrodzonem u w 
Jego łonie — oddechu pełną p ie r­
sią — którem u na im ię jest „do­
brobyt".

Przeto rozpoczynając pracę w 
Zw iązku Zawodowym Prac. Lotn. 
w  Polsce w zyw am  w szystkich 
członków  Związku, aby, n ie b a­
cząc na  dem agogiczne frazesy n ie ­
do jrza łych  jeszcze m yślowo n a­
szych w spółtow arzyszy — jakoby  
now o-obrany Zarząd Gł. „prow a­
dził biedne owieczki w  paszczę 
w ilka" i un ik a jąc  jedyn ie  zaczajo­
nych „lisich nor" czy też „w il­
czych dołów", krocząc po now ej

UWAGA dla wszystkich pra­
cowników.

W niek tó rych  placów kach prze­
m ysłu lotniczego ukazał się kom u­
n ika t W spraw ie składania do Biur 
Personalnych św iadectw  czeladni­
czych.

piracy jaknajw ydatn ie jsze j.
Stoi przed nam i szereg czynno­

ści — k tó re  należy jaknajśzybcie j 
powołać do życia i stw orzyć zeń 
program  nie o m artw ej literze, 
lecz o najżyw otniejszym  w yrazie  
naszej w łasnej tężyzny ciała i du­
cha.

Program  działalności Zarządu 
Gł. Związku będzie polegał na na­
stępujących  czynnościach:

1) W ykonanie w niosków  i dezy­
deratów  Oddziałów, zgłoszonych 
na IX W alnym  Zjeździe D elega­
tów. '! i ; '

2) W prow adzenie w życie F un ­
duszu Zapomogowego oraz F un ­
duszu Pożyczkowo-Oszczędnościo- 
wego.

3) Spraw y organizacyjne i go­
spodarczo-społeczne.

4) K ulturalno-ośw iatow e o cha­
rak terze ogólnym i zawodowym.

5) W ydaw anie m iesięcznika, k tó ­
ry  będzie spełniał rolę inform a­
cyjno  - pedagogiczną. J. Roman.

W yjaśniam y, że odnosi się to 
ty lko  do term inatorów  (Dz. Ust. R. 
P. Nr. 18 p. 153) a jeśli chodzi osta- 
rych pracow ników, to żądane 
świadectwo czeladnicze potrzebne 
je s t ty lko  placówkom  dla s ta ty ­
styki.

ROK Z A L O Z E N IA  188 7 .
u

FABRYKA NARZĘDZI DO OBRÓBKI METAU

J Ó Z E F  D Z IE W U LSK I i Sk a SP.AKC.
WARSZAWA,KOLEJOWA 51.

GWINTOWNIKI, ROZWIERTAKI, GWINTOWNICE |j 
UKOTNE i GAZOWE,OBCINAKU CĘGI DO RUR, 

GRZECHOTKI,GWINCIARKI, DZIURKARKI KOTLARSKIE 
i T.P. NARZĘDZIA.
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Wnioski i dezyderaty Oddziałów
Da IX Walnym Zjeździć Delegatów dla Zarządu Głównego.

1) Umowa zbiorowa.
2) Bolączki terenow e Ubez. Spoi
3) Ulgi szkolne d la dzieci p racow ­

ników  lotnictwa.
4) Budowa dom ków m ieszkalnych 

dla członków Związku.
5) R acjonalna obrona socjalna 

pracow ników  przem ysłu lo tn i­
czego.

6) Stw orzenie Funduszu Zapomo­

gowego i Pożyczkowego.
7) C en tra lizacja  Oddz. W arszaw ­

skich.
8) Stw orzenie Biura Pośrednictwa 

Pracy.
9) R egelacja zarobków  w  zw iąz­

k u  ze w zrostem  kosztów u trzy ­
mania.

10) Ustalenie kontro li w spraw ie 
w ysyłania pracown. przem ysłu

lotn. do uzdrowisk.
11) Przyspieszenie ren t starczych 

tym  pracow nikom , k tó rzy  są 
zatrudn ien i na specja ln ie  
szkodliwych dla zdrow ia dzia­
łach pracy.

12) Załatw ienie spraw y u władz 
wolnego przenoszenia się p ra ­
cow ników z jednej placów ki 
przem ysłu lotu na drugą

Zarzqd Główny wybrany na IX-ym Walnym Zjeździe Delegatów, 
ukonstytuowany w dniu 18.111.1937 r.

Prezes 
V. Prezes  gosp. 

» org. 
Sekretarz  

Z-ca Sekretarza 
Skarbnik 
Z-ca Skarbnika 

Ref. Bezroboc. 
„ Kult. Sport.  

C z łonek  Zarz.

Roman Jan 
Kruszana Stan. 
Reszke Zygm unt 
Rossę Mikołaj 
G adzióski Edw. 
K antorek Marian 
M ackiew icz T eod. 
W ojciech ow sk i St. 
Seid ler Kaz. 
M aruszewski J. 
H ajdukiew icz L. 
K najdrowski Jan

K O M I S J A
P rzew odn iczący
członkowie:

S Ą D
Przew odniczący
członkowie:

R E W I Z Y J N A
W iśniew ski Cz. 
M ijakowski Edw. 
Pyczek C zesław  
Urbanek Edm.
D obek

P O L U B O W N Y
M orawski Ignacy 
Zieliński Józef  
Biernat Teofil 
K w iatkow ski Eug. 
M ówczan W ładysł. 
Bocian Marian 
Czerwonko Jarosław  
Hum anicki A leks.

Z R Z E S Z E N I E
P O L S K I C H
PRZEMYSŁOWCÓW
L O T N I C Z Y C H

O

ŁĄCZY W I Ę K S Z O Ś Ć  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W  

p*. P R Z E M Y S Ł O W Y C H
P R A C U J Ą C Y C H  
DLA L O T N I C T W A  
P O L S K I E G O

WARSZAWA, WILCZA 65 m. 1 Tel. 8-23-52

F A B R Y K A  C H E M I C Z N A

P. SSOWBOASKI, i i L . l t .  JA N K O W S K I  i S-ki
Spó łka z og ran iczon ą odp ow ied zia lnością

WARSZAWA,--PRAGA ul. Konopacka, 19, tel. 10-02-02 
Proszek do spawania aluminium „ALUGEN", Cellony 
lotnicze, Lakiery nitro, Zmywacze, Mydła lotnicze.

D A J M Y  S K R Z Y D Ł A  
N A S Z E J  A R M I N  
Czyś już dał na F O N?
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Adresy Oddziałów Związku Zawód. Pracowników Lotnictwa w Polsce
O d d z i a ł y  S t o ł e c z n e :
1) P a ń s tw o w e  Z akłady  Lotn icze  W ytw . P łat.  W a rsz a w a  19, Okęcie  Paluch P . O. P rezesa  St. W ojciechow ski
2) P a ń s tw o w e  Z akłady  Lotnicze W ytw . Siln. W arszaw a 19 —  Okęcie. P rezes  J a n  M aruszew sk i
3) P o lsk ie  Linie Lotn icze  LOT, W arszaw a 19 Okęcie  L otn isko . P rezes  M. Szadurski
4) P ark  1 Pułku  Lo tn iczego , W arszaw a 19 Okęcie  L o tn isko . P rezes  St. K ruszana
5) D o św iadcza lne  W arsz ta ty  L o tn icze  W -w a 19, Okęcie  L o tn isk o .  Prezes L. H ajdukiewicz
6) F ab ry k a  p o m o c ,  dla p rzem y słu  lo tn .  i sam . A. S te inhagen  i H. S transky  W arszaw a, Zagłoby  9.

P rezes  R eszke Z ygm unt

O d d z i a ł y  P r o w i n c j o n a l n e :
1) P o zn ań ,  M ylna  6 m. 5. Prezes A. N aw rock i
2) T oruń , Jan a  O lb rach ta  4/6. Prezes  J. Błaszkiewicz
3) B ydgoszcz ,  S trom a  1 m. 6. P rezes  P aw eł Berner
4) Lw ów , Szep tyck ich  19. P rezes  Staffa Eugeniusz
5) Lida, M ackiew icza 12. P rezes  Al. S taśkiewicz
6) G rudziądz, C egeln iana  11 m. 3. P rezes  K azim ierz  G a jtkow sk i
7) L eg ionow o  Gł. Sk ładn ica  L otn icza  Nr. 2. Prezes  Edw. M ijak o w sk i
8) Lublin, Krak. P rzedm ieśc ie  36. P rezes  Alfred K w ie tn iew sk i
9) Biała P o d laska ,  W ytw órn ia  S am olo tów . P rezes  Z. Ducki

10) Dęblin, Park C entrum  W yszkol.  Oficerów L otn . P rezes  A nton i  O tręba
11) W iluo -P orubanek ,  A rsen a lsk a  6, d o m  Aeroklubu Wil. P rezes  Paw łow icz  Fel.
12) K raków -R akow ice, P a rk  2 Pułku Lotn. P rezes  Jan  Kosteck i.

K O MU N I K A T Y  Z A R Z Ą D U  GŁÓWNEGO
I ODDZ. Z. Z. P. L. W POLSCE

W dniu 20 m arca 1937 r. pow o­
łany  przez IX WALNY ZJAZD D E­
LEGATÓW Zarząd Gł. w ysłał do 
swych O ddziałów  K om unikat Nr. 
I w  spraw ie zgłoszenia akcesu do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
zgodnie z uchw ałą i pow ziętą rezo­
luc ją  w te j spraw ie przez IX WZD.

D nia 1 kw ietn ia  rb. Zarząd Gł. 
w ysłał do O ddziałów  K om unikat 
Nr. 2 z apelem  do członków Związ­
ku  o podjęcie h arm on ijne j w spół­
p racy  w  celu podniesienia organ i­
zacyjnego Zw iązku i rozbudowy 
zagadnień zaw odow ych dla dobra 
w szystkich pracow ników  przem y­
słu lotniczego w  Polsce i Świata 
Pracy.

Dn. 1/IV Zarząd Gł. w ystosow ał 
K om unikat Nr. 3 zaw iadam iając 
nim  o pow ołaniu do życia Kom itetu 
Redak. i w znow ieniu w ydaw ania 
organu Zw. „PRACOW NIK LO T­
NICTW  A“, polecając jednocześnie 
Oddz. pow ołanie na swych te re ­

nach sekcy j K ult Ośw. i re feren ­
ta, k tórego zadaniem  będzie zbie­
ran ie m ateria łu  do miesięcznika, 
dotyczącego życia danej placówki 
i bolączek Oddziału.

D nia 17 kw ietn ia  rb. Zarząd Gł. 
po opracow aniu Regulam inu F un ­
duszu Zapomogowego, p ro jek t te ­
go regulam inu rozesłał do O ddzia­
łów  w  celu w ypow iedzenia się O d­
działów i członków  w  te j  sprawie. 
D nia 30.3 r. b. Zarząd G łów ny 
w ydał in stru k c je  (Okólnik Nr. 1) 
w spraw ie zachowania się Zarzą­
dów O ddziałów  i w yczerpyw ania 
w szystkich m ożliw ych in terw encji 
u W ładz m iejscow ych przy  wszel­
kiego rodzaju  zw olnieniach z p ra ­
cy i zatargach na tle p łacy i pracy.

D nia 3 kw ietn ia  rb. Zarząd Gł. 
O kólnikiem  Nr. 2 um orzył Od 
działom w szystkie zadłużenia p o ­
w stałe z nieopłacania przez O d­
działy procentow ych należności 
przypadających Zarządowi Gł. z

ty tu łu  składek członkowskich. Je ­
dnocześnie w zw iązku z m ającym  
być Utworzonym Funduszem  Za­
pomogowym, Zarząd Gł. obniżył 
w szystkim  Oddziałom prow incjo ­
nalnym  należne mu składki z 50% 
na 25% z przeznaczeniem  tych 
25% na rzecz Funduszu Zapomo­
gowego.

Na dzień 6 m aja rb. Zarząd Gł. 
zwołał do W arszawy Zjazd P reze­
sów Oddziałów. Zadaniem Zjazdu 
będzie omówienie spraw  O rgan i­
zacyjnych Związku oraz spraw y 
Funduszu Zapomogowego i Po­
życzkowego.

Oddział PLZ Płatowce.

D nia 1 kw ietn ia rb. Zarząd Gł. 
rozw iązał Zarząd O ddziału PLZ. 
Płat., na jego m iejsce pow ołał Za­
rząd Komisaryczny.

Powodem rozw iązania Zarządu 
O ddziału by ł zanik działalności 
o rgan izacy jnej i b rak  suhordyna- 
cji .
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OFIARY NA FON.
Po W ykonaniu zadeklarow anej 

ofiary  delegacja pracow ników  zło ­
żyła ją  wraz z odpowiednim  adre ■ 
sem hołdowniczym  na ręce M ar­
szałka Polski E. Śmigłego-Rydza.

Oddział Park 1 Pułku Lotniczego.
Z in ic ja tyw y  Zarządu O ddziału 

P ark  t p . lotn. zostało zwołane 
W alne Zebranie pracow ników  P a r­
ku  I p. lotn. w  d. 18.X.36 r. na  k tó ­
rym  zebrani pracow nicy uchwalili 
w ykonanie 20 kom pletów  narzędzi 
specjalnych do silnika „MERKU­

RY" i przekazanie ich na rzecz 
Funduszu O brony Narodowej.

Oddział Dęblin.
D nia 5 kw ietn ia r. b. z in ic ja ty ­

w y mężów zaufania G. S. L. Nr. i 
kol. Cholewińskiego P io tra  i Ca- 
pałło M ariana zostało zwołane 
W alne Zebranie Pracow ników  G. 
S. L. Nr. 1. Na zebraniu  tym  obec­
ny by ł delegow any przez Zarządcę 
GSL Nr. 1 pan por. obs. W alania 
Edw ard.

W zw iązku ze zb liżającą sie 
rocznicą śmierci I M arszałka Pol­

ski J. Piłsudskiego, zebrani po­
wzięli uchw ałę ofiarow ania na 
rzecz Funduszu O brony N arodo­
w ej jednodniow y zarobek na w zór 
ofiary  złożonej przez pracow ni­
ków  w roku 1935 na ten  cel.

Ze w zględu na trudne  w arunki 
m aterialne zebrani zgłosili życze­
nie, aby zadeklarow ane kw oty  b y ­
ły  potrącone, im drogą służbow ą w 
dwóch rów nych ratach  miesięcz- 
r. b. Równocześnie uchw alono de­
k la rac ję  z apelem do w szystkich 
pracow ników  przem ysłu lotnicze­
go o powzięcie podobnych uchw ał

Ministerstwo Spraw Wojskowych Dowództwo Lotnictwa
KONKURS NIEOGRANICZONY

na „Paliwomierz lotniczy mierzący 
zawartość paliwa w zbiornikach 

samolotu44.
1. Ogólne warunki konkursu.
1. Przedmiot konkursu: Przed­

miotem konkursu  je s t paliw om ierz 
odpow iadający wymaganiom, po­
danym  w  w arunkach  technicznych 
konkursu.

2. Udział w konkursie: W kon­
kursie  mogą brać udział w ynalazcy 
krajow i i cywilni.

Nie je s t w ym agane, aby nagro­
dzony p ro jek t by ł opatentow any, 
ani też odstąpiony bezpłatnie na 
rzecz M. S. W ojsk.

Nagrodzone prace pozostają w ła­
snością projektodaw ców  jednak  M 
S. W ojsk, zastrzega sobie:

a) praw o do w ykonyw ania 
przedm iotu pom ysłu bez o- 
sobnego w ynagrodzenia au­
to ra  w  ilościach potrzebny.-1

do w ypróbow ania.
b) praw o pierw okupu, w zględ­

nie praw o w ykonyw ania w y ­
nalazku za dodatkow ą op ła­
tą i wówczas p ro jek t nie mo 
że być opublikow any bez 
zgody M. S. W ojsk.

3. Wykonaie projektu: P ro jek ty  
w inny być przedstaw ione na sąd 
konkursow y w formie rysunków  
technicznych z podaniem w ym ia­
rów  i m ateriału.

Do rysunków  ma być dołączony

dokładny opis przedm iotu i sposo­
bu działania zasadniczych części 
składowych.

Pożądane jest, lecz n ieobow iąz­
kowe, dołączenie modelu.

Rozwiązanie konstrukcy  jne musi 
być nowe, nigdzie nie publikow a­
ne, ani też nie zgłoszone do opaten­
tow ania przez osoby trzecie.

W vnalazki zakupione przez M.
S. W ojsk, (lub przedsiębiorstw a) 
nie mogą być przedstaw ione na 
konkurs.

4. Przesyłanie projektów: R y­
sunki i opisy pow inny być złożone 
w zalakow anej kopercie, opatrzo­
ne j hasłem  i napisem : „K onkurs na 
Paliw om ierz lotniczy”.

W osobnej zalakow anej kopercie 
w łożonej do p ierw szej i zaopatrzo­
nej tym  samym hasłem, ma być p o ­
dane na kartce : imię i nazwisko, 
ew. stopień służbowy lub zawód, 
oraz dokładny adres p ro jek todaw ­
cy.

Rysunki, opisy, modele i t. p. po­
w inny być oznaczone ty lko  ha­
słem, bez podania nazw iska au­
tora.

U jaw nienie nazw iska au tora lub 
osób zainteresow anych w  k onkur­
sie na kopertach, rysunkach, m o­
delach i t. p. w yklucza pracę z 
konkursu.

5. Termin nadsyłania prae: P ra ­
ce konkursow e należy złożyć lub 
przesłać do In sty tu tu  Techniczne­
go Lotnictw a — W arszawa, Pu ław ­

ska 2 najpóźn iej do dnia 15 lis to ­
pada 1937 r.

D la zgłoszeń zam iejscow ych u- 
w aża się ten term in  za dotrzym a­
ny, jeśli p rzesy łka b y ła  nadana 
najpóźniej dnia 15 listopada 193? 
koszty przesyłk i muszą być opła­
cone przez nadawcę.

6. N agrody: Za prace w y n a laz ­
cze z 12 dziedzin w ojskow ych zo­
stały  ustanow ione na rok 1937 n a ­
stępujące nagrody Pana II W ice­
m inistra Spraw  Wo jskow ych Szefn 
A dm inistracji Armii.

3 nagrody po 3000 zł.
6 nagród po 2000 zł.
9 nagród po 1000 zł.

10 nagród po 500 zł.
nadto mogą być przyznane nagro­
dy honorow e (dyplomy).

N agrody i ich wysokość ustala 
Pan II W icem inster Spraw  W oj­
skowych.

K onkrus na „Paliw om ierz lo tn i­
czy m ierzący zaw artość paliw a w 
zbiornikach samolotu" należy do 
jednej z w yżej podanych 12 dzie 
dżin.

7. Sąd konkursowy: Sąd k o n k u r­
sowy w składzie przedstaw icieli: 
Sztabu Głównego, B iura Przem y 
słu W ojennego, K orpusu K ontrole­
rów, Dowództwa Lotnictw a i In ­
sty tu tu  Technicznego. Lotnictw a 
zbierze się w  drug ie j połowie listo­
pada r. b.

W nioski na udzielenie nagród 
będą przedstaw ione Panu TT Wice-
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m inistrow i Spraw  W ojskow ych do 
dnia 20 grudnia 1937 r. w  drodze 
przez Biuro Przem ysłu  W ojennego 
M. S. W ojsk.

8. Zw rot p ro jek tó w : P ro jek ty  
konkursow e nienagrodzone będa 
zwrócone pro jektodaw com  w ciągu 
czterech tygodni od dnia ogłosze­
n ia w yn iku  konkursu. P ro jek ty  
nagrodzone mogą być zw rócone 
dopiero po ukończeniu ew entual­
nych formalności, zw iązanych z ich 
w ypróbow aniem , w ykonaniem , o- 
raz ew. nabyciem , opatentow a­
niem  i t. p.

9. Inform acje: Inform acje w 
spraw ie konkursu  udziela R. P raw ­
ny  B iura Technicznego I. T. L., tel. 
7-08-46 w  godzinach urzędow ania.
11. W arunk i techniczne na paliwo- 
m ierz lotniczy m ierzący zaw artość

paliw a w zbiornikach samolotu.
.1. Z a d a n i e  p r z y r z ą d u .
II. W a r u n k i  d z i a ł a n i a .
1. Możliwość zastosow ania dane­

go paliw om ierza do zbiorników  
dow olnej budow y i kształtów  
(zbiorniki) skrzydłow e, kadłubowe, 
płaskie, wysokie, niesym etryczne, 
z w ew nętrznem i przegródkam i, 
zbiorniki z elastycznym i ściankami 
otaczającym i ścianki m etalowe.

2. E w entualna możliwość posłu ­
giw ania się jednym  w skaźnikiem  
do pom iaru w  poszczególnych, a 
różnych co do kształtu  i pojem no­
ści zbiornikach.

3. D okładność Wskazań w inna 
być niezależną od pochyleń samo­
lotu' dookoła jego osi podłużnej i 
poprzecznej aż do k ą ta  1(P.

4. D opuszczalny błąd  w skazań 
paliw om ierza w zależności od n a ­
pełn ien ia zb iorn ika lub jego po­
jem ności w in ien  być w  granicach 
n iże j podanej tablicy.

Pom iar na ziemi, ja k  rów nież w 
czasie lo tu  ilości paliw a zaw arte­
g o  W  je dnym lub k ilk u  zbiorni­
kach um ieszczonych n a  samolocie.

P o jem ność  lub 
zaw arto ść  
zb io rn ika w Itr.

0 - 25 26 - i in 101 -200
201 

- wzwyż

D opuszczalny 
b łą d  w Itr.

+ 2 ,5 ± 5 +  10 +  15

5. Na w skazania p rzy rządu  nie 
pow inno w pływ ać otaczające ci­
śnienie atm osferyczne uzależnione 
od wysokości lotu aż do 10000 m.

6. Praw idłow ość w skazań nie 
pow inna ulegać wpływ om  zm iany 
tem peratu ry  od —50°C do +50°C.

7. W skazania pow inny być n ie­
zależne od przyśpieszeń aż do
+  2 g.

8. Paliw a o różnych ciężarach 
gatunkow ych w granicach od 0,7 
do 0,9 kg/dcm. 3 nie pow inny spo­
wodować b łędu  przekraczającego
i% .

9. Zmienne w arunk i atm osferycz - 
ne (mgła, deszcz, śnieg) jako  też 
zaw artość soli w  pow ietrzu  nie po ­
w inny  w pływ ać na dokładność 
wskazań i na m ateria ły  z k tórych 
w ykonane jest urządzenie.

10. W skazania zaw artości po­
w inny  być przekazyw ane na p rz y ­
rząd umieszczony na tablicy  pok ła­
dow ej stale autom atycznie lub też 
ty lko  w  czasie pom iaru.

11. Możliwość dokonania 2 po­
m iarów  po sobie następu jących  w 
czasie n ie przekraczającym  2 m i­
nut.

12. W w ypadku  w skazań auto­
m atycznych nie ciągłych ilości p a­
liwa, zm iany w skazań zawartości 
paliw a w inny  zachodzić w o k re­
sach nie dłuższych niż 5 m inut w 
granicach w yżej podanych dokład­
ności.

13. C iężar i w ym iary  p rzyrządu  
pow inny być możliwie m ałe; c ię­
żar n ie pow inien być w iększy od 
0,2% — 0,05% w agi samolotu p rzy  
samolotach o wadze 300— 20000 kg.

14. C ałkow ite urządzenie pow in­
no odpowiadać ogólnym  w arunkom  
w ytrzym ałości niezbędnym  dla 
przyrządów  pokładowych lo tn i­
czych.

15. D rgan ia  samolotu nie pow in­
ny  powodować trw ałych  zmian w 
przyrządzie i w pływ ać u jem nie na 
w skazania.

16. D ziałanie urządzenia pow in­
no być zapew nione w  ciągu p rzy ­
najm n ie j 200 godzin lotu bez na­
praw y.

17. W szystkie dodatkow e u rzą­
dzenia związane z wbudowaniem  
paliw om ierza nie pow inny w p ły ­
wać na zm niejszenie szczelności 
zbiornika.
III. W a r u n k i  w b u d o w a n i a .

1. W budowanie p rzy rządu  nie 
może powodować żadnych zasadni­
czych zmian w  k o n strukcji zbior­
nika, lub też ustalać m ateria ł z k tó ­
rego m a być zbiornik w ykonany.

2. W budowanie części paliw o­
m ierza (nadajnika, przekaźnika) 
w inno być m ożliw ie w  górnej czę­
ści zbiornika p rzy  m ożliw ie m ałej 
średnicy otworu.

3. W skaźnik na tablicy  pokłado­
w ej w inien być zaprojektow anym  
zgodnie z Polskiem i Normami W oj- 
skowemi.

W szelkich inform acji w  spraw ie 
Polskich Norm W ojskowych, u- 
dziela Inst. Techniczny Lotnictwa. 
W-wa, Puław ska 2, tel. 8-14-62.

4. N adajnik , przekaźn ik  i w skaź­
n ik  pow inny być ła tw e do zamon­
tow ania lub zdjęcia.

5. P rzy  w yrzucalnych zbiorni­
kach, nad a jn ik  p rzekaźnik  i p rz e ­
w ody przy rządu  nie mogą u tru d ­
niać, w zględnie uniem ożliw iać w y ­
rzucania.

6. W razie zastosowania energii 
e lek trycznej ilość zużyw anej ener­
gii nie może przekraczać 50 w atów  
przy  napięciu  24 Yoltów.

7. Całkow ite u rządzen ie  w inno  
być możliw ie p roste j konstrukcji, 
łatw ego w ykonania i nadaw ać sie 
do seryjnego w yrobu.

8., U rządzenie powinno być ta ­
kie, aby mogło całkowicie być w y­
konane w  k ra  ju.

Dowódca lotnictw a
w/z. (Inż. K arpiński).

WEDŁUG ROZDZIELNIKA.

W w ykonaniu  zarządzenia Pana 
II W icem inistra Spraw  W ojsko­
w ych B. P. W. M. S. W ojsk. I 
0750/130 z dnia 24 lutego |937 r. 
przesyłam  w arunk i konkursu  n a : 
„Paliw om ierz lotniczy m ierzący 
zawartość paliw a w  zbiornikach 

samolotu".



Nr. 2 PRACOWNIK LOTNICTWA Sir. 7

Proszę o podanie tem atu w arun ­
ków konkursu  do wiadomości od­
działom, instytucjom  i zakładom 
oraz o pow iadom ienie w edług swe­

go uznania tych podległych p ra ­
cow ników i osób, k tó re  mogą wziąć 
udział w konkursie.

Na życzenie R. P raw ny  I. T. Ł.

(teł. 7-08-46) w yśle dodatkow ą ilęść 
w arunków  technicznych konkursu  

Dowódca lotnictw a
w/z. (Inż. K arpiński.

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  U S Z C Z E L N I E Ń
J A fA  y  W  y  Wł. JRN CZYŻ i F. STELMOWSKI

* »  1 1̂ V* £m ¥  £m SPÓŁKA JflWNH

u s z c z e l k i  DO S A M O C H O D Ó W ,  SA- w  A R S Z A W  A, S K I E R N I E W I C K A  5  T E L .  2 1 2 - 8 8 .M O L O T Ó W  I D O  W S Z Y S T K I C H  S I L N I K Ó W  o  i c ł , - A l *  o  o .
S P A L I N O W Y C H  m  i e  d z  I a  n o - a  % b e  z  ł  o  w  a ,  a i u m i n j o w e ,  o ł o w i a n e ,  ł ib r o w e ,  s k ó r z a n e ,  k a r k o w e ,  v a l lu m o id o w e  i In n e .

S P A W A N I E
W bardzo w ielu dziedzinach 

przem ysłu coraz w iększą wziętość 
i zastosowanie zn a jd u je  spawanie, 
bądź to acetylenem  bądź też lu ­
kiem  elek trycznym  i trudno sobie 
byłoby w yobrazić jak iś  zakład 
przem ysłow y czy też m ały  w a r ­
sztat, k tó re  m ogłyby się obyć bez 
spaw ania; poprostu dziś w  dobie 
olbrzym iego rozw oju technik i me­
ta low ej spawacz je st jednym  z 
tych  najpo trzebn iejszych  rze­
mieślników.

Dziś marny ju ż  inżynierów  spe­
cjalistów  i laborato rja , k tó re  w y ­
łącznie p racu ją  dla rozw oju i w y­
szkolenia fachow ych spawaczy.

W przem yśle w ojennym  spaw a­
nie rów nież odgryw a bardzo po­
w ażną rolę i bardzo dużo uwagi 
poświęca się na należyty  poziom 
fachowy w  poszczególnych zakła­
dach.

Chcę tu  omówić może bodaj jed ­
ną z najw ażnjeiszych  gałęzi p rze­
m ysłu lotnictw a.

Spawacz w  lotnictw ie musi być 
wzorowo — sum iennym  pracow ni­
kiem, gdyż ciąży na nim  olbrzym ia 
odpowiedzialność, poniew aż n a j­
drobniejsze przeoczenie w  pracy, 
może kosztować życie ludzkie, nie 
licząc olbrzym ich s tra t m ateria l­
nych. N iestety zdarzają  się w ypad ­
ki, n ie z w iny  pracow ników  czy 
też m ateriałów , lecz przez w yko­
nyw anie p racy  jednym  u tartym  
sposobem, po prostu  dlatego, że 
spawacz n a tra fia jąc  na  roboty, 
k tó re  robi p ierw szy raz w  życiu 
n ie może zgóry przew idzieć róż­
nych niespodzianek, k tó re  dopiero

później mogą się ukazać, gdyż ja k  
w iem y w  spaw aniu każdy  przed­
m iot w ym aga odrębnego facnowe- 
go sposobu w ykonania, dlatego tez 
chcę się podzielić z Wami Koledzy 
spawacze swoimi spostrzeżeniam i 
w  spaw aniu w  lotnictw ie.

jak o  jed en  z pierw szych m etali 
omowię coraz częściej stosowaną w 
lotnictw ie stal chromom olibolewa- 
ną (Sandwiken). S tal chromomołi- 
bolenowa je s t stalą o bardzo w y ­
sokiej w ytrzym ałości, lecz d la spa­
w acza pełna niespodzianek, czy to 
pęknięć po spaw aniu, czy też p rzy  
zginaniu naw et pod kątem  150° 
przew ażnie spoina i m iejsca p rzy  
spoinie są bardzo kruche. Spa­
wacze poszczególni różnie zaczęli 
sobie radzić i szukać sposobów, u- 
żeby te  w ady  usunąć i otrzym ać 
w ynik i zadaw alniające, przede- 
w szystkim  po pospaw aniu zaczęto 
w yżarzać spomę naw et k ilk ak ro t­
nie spaw ano w  m iejscach zam knię­
tych, ażeby nie było przew iew u 
pow ietrza i stosowano całą masę 
najprzeróżn ie jszych  sposobów in ­
nych i tym  podobnych.

P racu jąc  rów nież nad usunię­
ciem tych  w ad stosowałem n a j­
przeróżniejsze sposoby i najlepsze 
w yn ik i osiągnąłem  w  sposób n a ­
s tępu jący : p rzy  spaw aniu okuć 
różnego rodzaju  należy używ ać 
dwóch palników  (jeden acetyleno- 
w otlenow y drugi acetylenow o po­
w ietrzny) ogień w  paln iku  p ie rw ­
szym należy  ustaw ić z lekkim  nad­
m iarem  acetylenu, paln ik  pow ietrz­
n y  swoim łagodnym  i szerokim  og­
niem  pow nien zakryw ać całko­
w icie spoinę i posuwać się w  w ol­
nym  tem pie za palnikiem  spaw a­

jącym , odkryw ana spoina z pod 
ognia paln ika  pow ietrznego musi 
mieć kolor ciem ny bardzo, gdyż 
przestygnięta  spoina bez dostępu 
tlenu  z atm osfery o d k ry ta  za 
wcześnie je s t narażona na u tlen ia­
nie — czego bezw ględnie należy 
unikać. Po zakończeniu spaw ania 
paln ik  pow ietrzny  jeszcze chw ile 
się zatrzym uje aż do chw ili prze- 
stygnięcia zakończenia spoiny, ja ­
ko spraw dzian dobrego w ykonania 
spoina musi być silnie św iecącą ja k  
gdyby by ła  posm arow ana tłu ­
szczem, w tedy  to m am y pewność, 
że spoina została w ykonana p raw i­
dłowo. Zaznaczam, że bardzo w aż­
nym jest uregulow anie ognia w  
paln iku  acetylenow o - tlenow ym , 
ja k  w yżej wspom niałem. P ro sił­
bym  bardzo Kolegów, ażeby po 
w ypróbow ania tego rodzaju  spa­
w ania zechcieli swoje spostrzeże­
nia i w yn ik i przesłać do R edakcji 
„Pracow nika L otnictw a'4, a w  na­
stępnym  num erze podam  sposób na 
spaw anie blach chromomolibaleno- 
w ych na styk. O dcinek „spawanie" 
będzie się ukazyw ał w  każdym  nu­
m erze „Pracow nika Lotnictw a" i 
będę się stara ł omówić spaw anie 
w szelkich m etali, najśw ieższym i 
sposobami.

Edward Gadziński 
P. Z. L. W yt. PI.

R edakcja składa podziękow anie 
koledze G adzińskiem u za p ra k ­
tyczne w skazów ki zaw arte w  n i­
niejszym  arty k u le  p. t. „Spaw a­
nie" i ma nadzieję, że pobudzą ono 
innych kolegów do dzielenia się ze 
swym i doświadczeniam i ze swoich 
prac zawodowych na łam ach mie­
sięcznika.
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Warsztat Kobiety i jej zainteresowanie.

A jednego dnia:.. Bóg w y ją ł ż e ­
bro Adamowe i stw orzył zeń k o ­
bietę -r— ; odtąd stanęła ona przy  
boku m ężczyzny jako  jego uś­
miech szczęścia, jako trosk liw a to­
w arzyszka dobrej i z łe j doli, ra ­
mię w ram ię z trudam i męża.

O d stw orzenia św iata ro la ko­
b iety  została ściśle w yznaczona: 
m ężczyzna uczynił ją  „żoną swo­
ją ,—dziecię poczęte w łonie, obda­
rzyło najm ilszą nazw ą „m atką”, a 
życie tych stw orzeń oddanych pod 
je j  pieczę — ich potrzeby zaw oła­
ły  do n ie j: „daj nam  jeść” — i k a ­
zały być je j  tą  m ądrą, zapobiegli­
wą „karm icielką”.

Kobieta w ięc stw orzyła rodzinę. 
—- rozpaliła  „ognisko domowe”, by 
wokół ciepłego płom ienia grzały  
się ciała i serca zgromadzonych 
członków rodziny.

Czy m y — żony — m atki i kar- 
m icielki — zdajem y sobie spraw ę, 
ja k ie  pow ażne zadanie stoi przed 
nami?

C zy zdajem y sobie spraw ę, że 
małżeństwo, rodzina, dom nasz, to 
nie ty lko  w ybaw ienie od staropa­
nieństw a. uniezależnienie się od 
m atki i o jca, zm iana nazwiska, 
błogie uczucie, że ma się p rzy  bo­
ku swoim m ężczyznę — siłę robo­
czą, — k tó ra  co m iesiąc dać nam 
musi na życie, na ubranie, na na­
sze przyjem ności — że m ałżeń­
stwo i stw orzony przezeń dom ro ­
dzinny, to nie przypadek, to nie o- 
koliczności — k tó re  siłą rzeczy po­
w stały  przez w spółżycie mężczyz­
ny  i kobiety  — ale to przeznacze­
nie kobiety, cel je j  i najśw iętszy  
obowiązek.

Kobieta musi odnaleźć swoje 
szczęście w domu rodzinnym , ale

P o w o ł a n i e  k o b i e t y
musi także umieć uczynić zeń 
przystań  praw dziw ego w ypoczyn­
ku dla męża, oparcia m oralnego i 
wychowawczego dla dzieci — jed- 
nem słowem musi stw orzyć takie 
w arunki, by  mąż i dzieci czuły sie 
szczęśliwymi.

Jak  to osiągnąć — dzisiaj zw ła: 
szcza — k iedy  czasy są ciężkie, 
k iedy  bezrobocie szerzące się w o­
kół dręczy obawą, by  nie ogarnęło 
i naszych rodzin — k iedy  kobieta 
tak  bardzo musi oszczędzać w  co­
dziennych w ydatkach, by koniec z 
końcem  związać?

A pracy  je śt wiele, na pomoc 
nie w ystarcza — trzeba w szystko 
sam ej zrobić, dreptać od rana  do 
w ieczora — codziennie w  tym  sa­
mym kieracie  gospodarstw a dom o­
wego.

Może n ie jedna z nas czuje sie 
zmęczona, zniechęcona, zniecier­
pliw iona i rozgoryczona, że to ta ­
ka niew dzięczna praca, nieocenio­
na przez nikogo?

Otóż nie wolno kobiecie p rzy ­
stępować do w arsztatu  sw ej pracy  
w poczuciu jakow e jś  k rzy w d y - 
zniechęcenia czy lekcew ażenia po­
w ierzonej je j roli. — Kobieta d z i­
siejsza musi w iedzieć o tym , że 
p racu jąc w  domu, k rzą ta jąc  się ko­
ło gospodarstw a jest zarazem 
dzielnym  w spółpracow nikiem  m ę­
ża, je s t tą  strażniczką n a jw a ż n ie j­
szej kom órki społecznej — jak a  
jest rodzina; w  je j  rękach leży 
zdrow ie fizyczne i m oralne m łode­
go pokolenia, k tórym  dała życie — 
w je j  rękach  leży spokój, szczę­
ście i nierozerw alność stadła m ał­
żeńskiego — i w reszcie w  je j  rę ­
kach w aży się pieniądz, ciężko

zdobyty przez głowę rodziny — 
któ ry  przez nią musi być m ądrze 
zużytkow any, celowo i świadomie 
zam ieniony na a rty k u ły  praw dzi­
wych potrzeb całej rodziny. Go­
spodarstw o domowe kobiety, u- 
m iejętne rozporządzenie budże­
tem męża, opieka i w ychow anie 
dzieci nie może być trak tow ane ja ­
ko zabicie czasu, m achinalna p ra ­
ca z konieczności, z przym usu — 
gospodarstwo domowe musi być 
planowe, um iejętne, oparte na 
p rzem yślanej organizacji dnia co ­
dziennego.—W ram ach naw et n a j­
skrom niejszych zasobów pienięż­
nych dobra gospodyni — musi u- 
mieć stw orzyć „dobrobyt” i do n ie­
go dążyć w ytrw ale. Skrzętność. 
pracowitość, energia, sam ozapar­
cie to są cechy każdej p raw ie ko­
bie ty  obowiązkowe j — lecz oprócz 
tego trzeba jeszcze um iłować swój 
w arsztat p racy—trzeba go usp raw ­
niać —• udoskonalać. — Uczmy się 
wiec rac jonalnej i oszczędnej go­
spodarki, racjonalnego odżywiania 
męża i dzieci, h igieny osobistej i 
m ieszkaniow ej, k tó ra  w ypędza nę­
dze i zło z naszych progów,'* w y­
chowania dziecka na zdrową, mo­
ralną i zaradną jednostkę społe­
czeństwa, staw ajm y się być w zoro­
wą żoną, m atką i gospodynią.

A k iedy  przy jdz ie  zdać nam ra ­
chunek z „szafarstw a domowego" 
przed tym, k tó ry  onego dnia w y­
ją ł  żebro Adamowe, aby uczynić 
zeń kobietę — błogosławm y dzieło 
Stwórcy, że nas w łaśnie powołał 
do podtrzym yw ania rodu ludzkie­
go i odradzania go poprzez coraz 
to doskonalsze pokolenia ludzko­
ści.

El. Rom anowa.
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